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P O L S K A  I Ł O T W A . |
Obecna wizyta Fana Ministra Be* 

cka w Rydze skłania do przypomnieć 
nia kilku doniosłych pewników, kilku 
ważkich prawd.

Od roku 1920, roku wspólnych bis 
tew o „naszą i waszą wolność" współs 
praca polskoslotewska zarówno w 
dziedzinie politycznej jak  i dziedzinie 
wojskowej rośnie i krzepnie coraz 
bardziej.

Losy zrządziły, że w okresie, gdy 
po zakończeniu światowej wojny Pol 
ska musiała jeszcze przez dwa lata 
blisko toczyć własną wojnę z bolszes 
wicką Rosją, zagrożona wówczas i 
Łotwa ujrzała na swych ziemiach wojs 
sko polskie, które wyruszyło je j na 
pomoc. Zwycięskie wojsko, prowas 
dzone przez dzisiejszego Marszałka, 
naówczas generała Śmigłego-Rydza, 
na rozkaz Pierwszego Marszałka Pols 
ski Józefa Piłsudskiego ruszyło pod 
Dyneburg, rozbijając tam czerwoną 
armię a potem wycofując się z tych 
ziem i oddając je  Republice łotew­
skiej, o której mówił nasz W ielki 
M arszaltk, iż chciałby „aby to  był 
przyjaciel".

Na piersiach wielu naszych ofices 
jów  błyszczą Krzyże walecznych los 
ttw skle za wspólne ' boje przeciw 
wspólnym wrogom.

Gdy się cofniemy myślą jeszcze bar 
dziej wstecz, wspomnimy o tym, że w 
politechnice w Rydze studiowało 
przed wojną bardzo wielu Polaków. 
Tu poza granicami Polski cieszyli się 
oni względnymi swobodami, posiada* 
jąc korporacje na wzór niemieckich, 
które po wojnie przeniesiono do na- 
szych wyższych uczelni. W tedy to wie 
lu naszych dzisiejszych wybitnych Jus 
dzi zaprzyjaźniło sę z kolegami Loty* 
szami-.

Naród łotewski budził w Polsce za* 
wsze uczucia żywej sympatii dzięki 
swemu przywiązaniu do wolności, 
niezłomnej wierności dla wielowieko* 
wych trądycyj przodków i sile swego 
poczucia narodowego. Ze swej strony 
Polska nie była nigdy obojętna na lo* 
sy tego sąsiedniego narodu, który pra 
gnęła zawsze w dzieć wolnym i niepo* 
dległym. Polska cieszyła się, widząc, 
iż naród łotewski kroczy ku pomyśl* 
nej przyszłości. _

Obok więzów geograficznych, łączą 
tyc ° ^ ’1 "ś-sze kraje, należy koniecz* 
r ie Podkreślić, iż pewne idee polity*
j Zne. Z-r 1f a^ . nas, sobie coraz bar* 

ziej. ak więc Polska w swej polity* 
ce zagranicznej pozostaje wierna zasa 
dz:e, według której poprawa aunosfe* 
ry zaufania międzynarodowego, nie* 
zbędnego dla stabilizacji politycznej 
Europy, może nastąpić jedynie tylko 
wtedy, gdy wszystkn państwa nabio* 
rą silnego przekonania, iż żadne istot* 
ne zagadnienie, bezpośrednio intere* 
sujące dany kraj, nie może być decy. 
dowane bez jego zgody i udziału.

vdaje się, iż to stanowisko Polski 
zaczyna być uznawane i oceniane.

W  °statnith czasach nawiązaliśmy 
szereg więzów wzajemnej współpia* 
cy. Zaznaczyła się ona zwłaszcza wy* 
bitnie w dziedzinie stosunków kultu* 
ralnych. W ytrwałe bowiem dążenie 
do wza emnego poznania się i zrozu* 
mienia będzie zacieśniać te węzły, w 
atmosferze sympatii, zrozumienia i
szacunku.

W ogolę stwierdzić należy, że wszel 
kich, choćby najmniejszych przeszkód
pozbawiona iest nasza współpraca z 
grupą państw bałtyckich. T o  też roz*

„Polacy i Łotysze walczyli wspólnie1.
Serdeczne przyjęcie min. Becka w  Rydze. —  Dwa przemówienia.

Ryga, 14. 7. (P A 1 ) W czoraj o godz. 
2.15 po poł. min, Beck wylądował na 
lotnisku ryskim w towarzystwie dy* 
rektora Kobylańskiego i sekretarza 
osobistego Siedleckiego. Lotnisko u» 
dekorowane było flagami polskimi. 
P. Ministra witali minister spraw z igr. 
Łotwy Munters, zast. burmistrza mia* 
sta Lule, sekretarz generalny M .S.Z. 
Topfers, poseł łotewski w Warszawie 
Walters, dyrektor departamentu poli* 
tycznego Stegmanis, naczelnik wy* 
działu bałtyckiego M .S.Z. Masens, 
szef protokołu dypl. Olafs, naczelnik 
wydziału wschodniego przydzielony 
jednocześnie do osoby p. Ministra na 
czas jego pobytu w Rydze Tompsons, 
prezes Polsko*Łotewskiego Towarzy* 
stwa zbliżenia Strauberg, wiceprezes 
tego T*wa W ecins, dyrektor poczt i 
telegrafów, naczelnik lotnictwa cy wii* 
nego i członkowie poselstwa polskie* 
go in corpore z p. min. Kłopotowskim 
na czele, wreszcie przedstawiciele ko* 
lonii i organizacyj polskich na Ło» 
twie.

M IN. BEC K  W  K O W N IE
W  drodze do Rygi min. Beck ze 

względów kurtuazyjnych wylądował 
w Kownie, oczekiwany na lotnisku 
przez wiceministra spraw zagr. Urb* 
szysa, szefa protokołu oraz członków 
poselstwa z min. Charwatem.

P R Z E M Ó W IE N IE  M IN . M U N * 
TER SA .

Ryga, 14. 7. (PAT) Na obiedzie, wy 
danym wczoraj na cześć min. Becka, 
minister lotew ski Munters wygłosił 
następujące przemówienie;

Jestem bardzo szczęśliwy, mogąc 
powitać W aszą Ekscelencję w imieniu 
Rządu łotewskiego i wyrazić całą rar 
dość i zadowolenie, które Rząd ten 
odczuwa, podejmując Pana jako go­
ścia lo tw y . O te r y lata dzielą na» od 
Pańskiej pierwszej wizyty, która od* 
była się kilka miesięcy po historycz­
nych zmianach w losach narodu ło­
tewskiego.

W ychodząc z założenia uświęcone­
go ideału wojny o niepodległość, wol­
ny n iród  — niepodległe państwo, na* 
sza polityka zagraniczna zawsze opie­
rała się na nzech podstawowych za­
sadach: pokój, współpraca między­
narodowa i organiczne przystosowa­
nie się do regionalnej konstelacji po* 
litycznej. Działanie oparte na powyż* 
szych zasadach ma na celu przede 
wszystkim wzmożenie naszych sił wła 
snych, oraz utrzymanie naszej swo­
body decyzji. Dalsze działanie to po* 
szukuje wspólnych dróg z krajan.i, po 
siadającymi w dziedzinie polityki za* 
granicznej te same koncepcje co my, 
wreszcie, działanie to kategorycznie

wój stosunków z tymi państwami 
idzie całkowicie po liny naszvch inte* 
resów. Równocześnie współpraca ta 
jest najlepszą pracą dla pokoju świa­
towego Nie tylko bowiem usuwa ona 
wszelkie punkty tarć, jakiebv między 
państwami tego rejonu mogły powstać, 
lecz daje wszelkie korzyści międzyna 
rodowej współpracy. Polityka, jaką 
Polska prowadzi w rejonie bałtyckim, 
może służyć ako przykład realnej po* 
lityki pokojowej. L.

unika wszystkiego, co mogłoby nas 
wciągnąć w konflikt, nie dotyczący 
bezpośrednio naszych interesów ży - 
ci owych.

Postępowanie, oparte na tych za= 
sadach zbiega się na każdym kroku w 
przeszłości, obecnie i w przyszłości 7 | 
polityką zagraniczną Polski.

PoLka, wielkie mocarstwo nad mo* 
rzem Bałtyckim, obrońca poszanowa* 
nia dla suwerennej osobowos-i 
państw, promotor niezawisłości poli* 
tyki zagranicznej, przeciwnik bloków 
wszelkiego rodzaju, zawsze napotka 
w naszym kraju uczucia wysokiego 
szacunku i serdecznej przyjaźni, któ* 
rej nie zdołają zakłócić siły wymykają* 
ce się spod naszego wpływu.

W osobie Waszej Ekscelencji po* 
zdrawiam szlachetny naród polski, 
wypróbowanego przyjaciela Łotwy, 
składam hołd niezniszczalnemu wspo­
mnieniu wspólnych toczonych przez 
nasze armie walk, które są na zawsze 
związane z imieniem W ielkiego Mar* 
szalka Józefa Piłsudskiego.

P R Z E M Ó W IE N IE  M IN . BEC K A .
Dziękuję Panu, Panie Ministrze, za 

ten dowód przyjaźni dla mego kraju, 
któremu Pan zechciał dać wyraz w 
swoim świetnym przemówieniu. Przy 
jaźń, łącząca nasze dwa narody, jest, 
jak  sądzę, tym bardziej cenną, iż two­
rzy ona trwałe więzy pomiędzy dwo­
ma sąsiadującymi krajami. Wzmacnia 
jąc naszymi twórczvmf wysiłkami sta­
bilizację polityczną w obszarze na­

szych życiowych zainteresowań, uni­
kamy uzależnienia naszych polityk 
narodowych od fluktuacji systemu 
współpracy' międzynarodowej.

Panie M inistrze; Jestem szczególnie 
mile poruszony tymi Pana słowami, 
które dowodzą głębokiego zrozumie­
nia naszej polityki zagranicznej, na­
szego pzywiązania do zasad mezawi* 
słcści państw, naszych państw, na­
szych wysiłków, zmierzających do u* 
trzymania równowagi oraz unikania 
prze2 nas wszelkiej polityki blokow. 
Łotwa, świadoma swego życia naro­
dowego, wierna ideałowi całkowitej 
niezawisłości swej polityki, spotka 
nas zawsze kroczących ku temu sa* 
memu celowi.

Polacy i Łotysze walczyli wspólnie 
i za tym braterstwem bronj musiało 
iść logiczne zbliżenie w dziedzinie na 
pozór mniej pełnej chwały, lecz nie 
mniej doniosłej, mianowicie w dzie* 
dżinie pokojowej współpracy.

W yciągając wnioski z szczęśliwych 
doświadczeń, które przyniosła nam 
przeszłość, i biorąc pod uwagę dzisiej­
szy istotny stan rzeczy, pozwalam 
sobie wyrazić nadzieję, że w przy­
szłości rozwój stosunków pomiędzy 
naszymi krajami będzie się stale po­
zy! ywnie przyczyniał zarówno do 
wzmocnienia położenia każdego z na­
szych dwóch państw, jak i naszej wza 
jemnej przyjaźni, jak  i  do zacieśnienia 
przyjaznych stosunków sąsiedzkich 
pomiędzy państwami, położonymi na 
wybrzeżach Morza Bałt) ckiego.

Prasa łotew ska o znaczeniu
politycznej w iz y ty .

14. 7. (PA T) W czorajsza pra­
sa poranna w serdecznych słowach 
wita kierownika polskiej polityki za­
granicznej.

Dziennik „Rits* pisze; „Z całego 
serca w^amy dzisiaj ministra Becka, 
gdyż naszym gorącym życzeniem jest 
przyjazn* współżycie z Polską."

D ”>nnik „Siegodnia" w obszernym 
art\ kule, ilustrowanym wielką foto* 
trafią  mm. Becka, jeszcze raz przy­
pomina zasadnicze tezy polskiej po­
lityki zagranicznej oraz je j zaintere­
sowanie państwami bałtyckimi. Pol­
ska nigdy nie dążyła do hegemonii 
na Bałtyku — pisze dziennik — gdyż 
nie ieży 10 w je j interesach. Chce ona 
tyiko ściśle współpracować z państwa 
mi bałtyckimi dla dobra pokoju.

Ryga, 14 7. (PA T) Popołudniowa 
pra-a przepełniona jest opisami wizy* 
ty : a w szeregu artykułów jeszcze raz 
podkicśia więzy przviaźni i zrozu­
mienia istniejące między obu kiajami.

„Briva 7em e“ twierdzi z naciskiem, 
że nie ma rozbieżności poglądów po­
między Polską a ło tw ą  a serdeczność 
przyjęcia, z jaką spotka]; się minister 
B^ck na ziem: łotewskiej, najlepiej 
dow odii jakie przyjazne uczucia łą­
czą oba narody.

Jpne pisma, jak popołudniowe wy­
dania „S .tw o Jn .- ' i „Rigasche Rund­
schau", również witają mm. Becka 
jak najserdeczniej i zgodnie podkre­
ślają celowość współpracy polsko- 
łotewskiej.

Ryga, 14. 7. (PA T) Stolica Łotwy 
żyje dziś pod znakiem wizyty min.

Becka. Na całym szeregu gmachów 
państwowych • powiewają flagi pol­
skie, m. in. r.a gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych na prywatnym 
pałacyku min. Muntersa i t. d.

Serdeczność przyjęcia kierownika 
polskiej polityki zagranicznej wykra­
cza poza ramy zwykłego protokołu.

W  godzinach popc łudniowvch min. 
Beck złożył wizytę generałowi Bało* 
disowi i ministrowi Muntersowi.

O godz. 18-ej min. Beok w towarzy­
stwie posła Kłopotowskiego udał się 
na cmentarz poległych w obronie oj* 
czyzny żołnierzy łotewskich.

N O W O M 1A N O W A N I A M B A SA ­
D O R O W IE  Z . S. S. R . I  E G IP T U  

U  K A N C L. H IT L E R A .

Berlin. 14. 7. (P A T .) Kanclerz Hit* 
ler przyjął wczoraj nowomianowane- 
go ambasadora Z. S. S. R. Marekało* 
wa oraz nowomianowanego posła 
Egiptu Sid Ahmeda paszę. Obydwaj 
dyplomaci wręczyli kanclerzowi swe 
listy uwierzytelniające.

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  K O N F E ­
R E N C JA  H A N D L O W A .

Paryż, 14 7. (P A T .) Havas donosi 
z Waszyngtonu, że radca handlowy 
departamentu stanu Fels odjeżdża w 
środę do Eurony, celem przeprowadzę 
nia narad* z attache handlowym i a* 
merykańskimi w Anglii, Italii, Fran­
cji, Polski i W ęgier.
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TEATR WIELKI.
Czwartek godz. 20 „Jan".
Piątek godz. 20 „Ludzie, w bieli".
Sobota godz. 20 „Musisz być moją".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.

KINOTEATRY;
APOLLO Chorążczyzny 7: „Cień Szang. 

haju".
BA ŁTY K  pi. Strzelecki: „Od wtorku do 

czwartku".
CASIN O  Legionów 5: Sekretarka Jej M ę, 

ża" oraz Symfonia Młodości".
CH IM ERA Akademicka 8: „Hotel H oly. 

wood".
EUROPA Akademicka 3: „Lekarz pię­

knych kobiet".
KO PERN IK Kopernika 9: „Wesoła czwór 

ka" i „Pobrali się zawcześnie".
M A RYSIEŃ K A  pl. Smolki 5 : „Serce i 

szpada".
M ETRO Łyczakowska 7: „Weź serce me" 

•oraz „Jestem niewinny".
MUZA 3-go Maja 11: „Podwójne we. 

sele“ i „Sensacją żyje świat".
PAŁACE Legionów 1: „Przeklęty skarb". 
PAX nieczynny.
RAJ pl. Mariacki 7: „Ty co w Ostrej

świecisz Bramie" oraz dodatki.
RIALTO  pl. Akademicki 5: „Burzliwa

młodość".
R O XY  Kętrzyńskiego 56- „Bunt załogi" 

oraz dodatek.
STYLOW Y' Szaszkiewicza 5: „Pod cu»

dzym nazwiskiem" i rewia.
ŚW IT Gródecka 2b: „W ogniu pocisków" 
TON pasaż Milkolascha: „Zwycięska wal. 

ka" oraz „Nana Stelle zaginęła".
U C IECH A  pasaż Mikolascha: „Rycerze

stepu" i rewia.

— „Jan". Ciesząca się niesłabnącym po. 
wodzeniem komedia znakomitego autora 
Bus.Fekete, daną będzie w Teatrze W. po 
cenach zniżonych dziś o 8 wiecz. Znako. 
mitą obsadę ról tworzą pp-: Barwińska, 
Bielicka, Kipeniówna, Guttner, Kalinow. 
ski, Przystawski, Nieprzewski i Wojtecki. 
Reżyserem sztuki jest Szyndler.

— „Ludzie w bieli". — Emocjonująca 
i do głębi wzruszająca sztuka amerykańska 
Kingsley‘a daną będzie w piątek 15 b. m. 
w Teatrze Wielkim. Ciekawa fabuła, opar­
ta na faktach z życia lekarzy, głęboką 
i przemyślaną grą aktorów wywołuje wstrzą. 
sające wrażenie. Główną rolę odtwarza in. 
scenizator i reżyser całości dyr. Warneckl.

— „Musisz być m oją" — oto tytuł 
sukcesowej farsy o doskonałych pomy* 
słach sytuacyjnych, paryskiego autora Lu­
dwika Verneuil‘a. Premiera tej obfitujące] 
w arcykomiczne momenty i doskonały 
dowcip farsy odbędzie się w Teatrze W iel. 
kim w sobotę dn. 16 bm. po cenach zniżo, 
mych. W  komedii tej wystąpią pp.: B ar. 
wińska, Paszkowska, Pitołajówna, Mada- 
liński, Szletyński i Wojtecki pod kierowni. 
ctwem reżyserskim J. Szyndlera. Dekora. 
cje projektu M. Różańskiego.

KOMUNIKATY.
— O fotografie z Wystawy Lotniczej.

Zarząd Okręgu Wojewódzkiego L. O. 
P. P. we Lwowie zwraca się z gorącą 
prośbą do osób, które otrzymały zezwo. 
lenie na fotografowanie na terenie Krajo­
wej Wystawy Lotniczej o dostarczenie tych 
fotografii za zwrotem kosztów Okręgowi 
Wojewódzkiemu L. O. P. P. we Lwowie, 
Podleskiego 1 (tel. 285.00). Zarząd Okręgu 
zamierza przygotować pamiątkowy album 
Wystawy i pragnie, by w albumie tym 
znalazły się wszystkie ciekawe momenty 
tak samej Wystawy, jak i imprez związa. 
nych z Wystawą.

— Wycieczka kolarska lwowska wyru. 
szyła do Rumunii pod kierownictwem 
stud. Politechniki lwowskiej Witolda Ko­
rzeniowskiego wycieczka kolarska, zorga. 
nizowana przez Oddział lwowski Polsk. 
Akad. Zw. Zbliżenia Międzynar. „Liga". 
Pierwszy odcinek trasy prowadzi przez 
Czemiowce, Cluj i Braszów do Bukaresztu. 
W  wycieczce uczestniczy 6 studentów U. 
J. K. i Politechniki Lwowskiej.

— Zarząd 4=go Koła Związku Rezerwi­
stów, Pijarów 33, zawiadamia swoich 
członków, że uroczystość poświęcenia od. 
nowionej świetlicy odbędzie się 17 b. m.

— Kapituła Krzyża Obrony Lwowa 
zawiadamia, że od dnia 15 lipca do dnia 
31 sierpnia br. urzędowanie odbywać się 
będzie tylko w czwartki każdego tygodn a 
z wyjątkiem świąt.

— Dzień Francji. 14.go lipca obchodzi 
Francja dzień Święta Narodowego. P. R. 
uczci również tę uroczystość, organizując 
dwa koncerty muzyki francuskiej w tym 
dniu: jeden muzyki lekkiej, drugi muzyki 
poważnej. Koncert lekkiej muzyki francu. 
skiej rozpocznie się o 19.30 w wykonaniu 
Malej Orkiestry P. R. pod dyr. Z. Górzyń­
skiego. Koncert muzyki poważnej o 22.05 
poświęcony będzie głównie dwom ml. 
strzom, stanowiącym jakby uosobienie 
wszelkich cech francuskich: Debussy .mu
i Ravelowi. Wykonawcami audycji będą 
znani radiosłuchaczom: skrzypaczka Euge. 
nia Umińska i pianista Zygmunt Dygatt. 
Tegoż dnia o 19.55 Teatr wyobraźni wy. 
stawia „Cabaret artistiąue". Będą to kartki 
z historii kabaretu francuskiego z X V III 
i X IX  wieku.

Rada Ministrów 
artykułów

Warszawa. 14. 7. (P A T .) W  dniu 
13 b. m. odbyło się posiedzenie Rady 
ministrów pod przewodnictwem pre* 
miera gen. Sławoja-Składkowskiego.

Na posiedzeniu tym przyjęto pro. 
jekt ustawy o środkach finansowych 
na popieranie gospodarcze uzasadnio. 
nego kształtowania cen artykułów tol 
niczych.

Uchwalony na powyższym posie* 
dzeniu projekt ustawy o środkach 
finansowych na popieranie gospodar* 
czo uzasadnionego kształtowania cen 
artykułów rolniczych zmierza do stwo 
rżenia trwałych podstaw finansowych

W arszaw a, 14. 7. (P A T )  Zakon* 
czone zostały prace nad organizacją 
wstępną instytutu ortom echaniki ru­
chów i chirurgii pracy zawodowej 
przy II-g ie j klinice chirurgicznej U* 
niwersytetu Józefa Piłsudskiego.

Zadaniem instytutu jest pogłębię* 
nie wiedzy o mechanice ruchów przy 
pracy w celu:

1) podniesienia stanu zdrowotne* 
go pracujących, 2) zm niejszenie wy* 
padkow ości przy pracy, 3) zmniej* 
szenie obciążeń instytucji ubezpie­
czeniowych z tytułu  w ypadkow ości

Londyn. 14. 7. (P A T .) Brytyjskie za 
miary powołania do życia międzyna* 
rodowej komisji, któraby opiniowała 
o atakach lotniczych na otwarte mia* 
Sta i miasteczka w Hiszpanii oraz na 
ludność cywilną, spełzły na niczym. 
Zarówno Szwecja, jak  i Holandia nie 
wycofały swoich zastrzeżeń i wobec 
tego rząd brytyjski nie dając za wy*, 
graną, postanowił podjąć akcję na 
własną rękę. Premier Chamberlain o* 
znajmił wczoraj po południu w Izbie 
Gmin, co następuje:

„Jak Izbie wiadomo, w ciągu ostat* 
nich kilku tygodni rząd czyni, wysiłki

Praga. 14. 7. (P A T .) W czoraj po 
południu odbyło się zebranie polity* 
cznego Komitetu Rady ministrów, na 
którym pod przewodnictwem prem. 
Hodży omawiano w dalszym cią* 
gu projekt statutu narodowościowego. 
Postanowiono zarazem prowadzić da 
lej rozmowy z przedstawicielami partii 
Henleina.

W czoraj premier Hodża przyjął 
przedstawicieli stronnictw opozycyj* 
nych: Ligi narodowej, stronnictwa ży* 
dowskiego, podkarpato-ruskiego au* 
tonomistycznego, rolniczego sojuza i 
narodowej grupy faszystowskiej.

W czoraj po południu odbyło się ze* 
branie prezydium stronnictwa naród.* 
socjalistycznego, poświęcone m. in. 
także sprawie przygotowywanego sta*

KRONIKA MIEJSKA.
Przybyła dnia 11 bm. popołudniu i powi* 

tana serdecznie na dworcu wycieczka Z je­
dnoczenia Narodowego Polaków, której ( 
trasa szła dotychczas przez Gdynię, Poznań 
(2 dni), Częstochowę, Kraków i Zakopane 
do Lwowa, udała się autobusami na Kopie* 
Unii Lubelskiej i zwiedzała Rynek, M u. 
zeum Narodowe, Cerkiew Wołoską, kościót 
OO. Dominikanów i katedrę ormiańską. 
W  środę o godz. 15.22 wycieczka żegnana 1 
uroczyście na dworcu przez przedstawicieli 
miasta, Twa Pomocy Polonii Zagranicznej, 
harcerstwo i kierownika Oddziału lwow. 
skiego Orbisu p. W l. Wróblewskiego, opu« 
ściła Lwów, udając się do Warszawy.

31 bm. o 10 rano odbędzie się w Kuro­
wicach w obecności władz, wojskowości 
i organizacyj uroczyste poświęcenie miej* 
scowego kościoła, ufundowanego sumptem 
100.000 zł. zebranych częściowo ze składek 
parafian, a w przeważnei części pokrytych 
przez ordynata łańcuckiego Alfreda hr. 
Potockiego, właściciela majątku ziemskiego 
w Kurowicach.

Z KRAJU.
Marszałek §migly*Rydz zgodził się 

przyjąć protektorat nad świętem jubi*

o stabilizacji cen 
rolniczych.
dła polityki cen rolniczych, a w szcze* 
gólności do rozszerzenia środków, ja* 
kie rząd uruchamia na okres nowej 
kampanii zbożowej.

Bezpośrednio po posiedzeniu Rady 
ministrów zebrał się pod przewodnie* 
twem p. wicepremiera E. Kwiatków* 
skiego Komitet ekonomiczny mini* 
strów, który postanowił wprowadzić 
na okres kampanii 1938/39 z dn. l*go 
sierpnia r. b. zwroty ceł przy ekspor* 
cie artykułów roślinnych. Będzie to 
jeszcze jeden środek, oddziaływujący 
w kierunku zapewnienia rolnictwu lep 
szej ceny za zboże z nowych zbiorów.

i chorób zaw odow ych chirurgicz* 
nych. K ierow nictw o instytutu pozo­
staje w rękach prof. dr A dolfa W o j*  
Ciechowskiego, kierow nika II*g iej 
kliniki chirurgicznej U . T, P ., który 
prace te prowadzić będzie przy udzia 
le : dr K aliny Leona i dr Ruzycznera 
A dam a, jako zastępców.

Zakład ten jest pierwszą tego ro* 
dzaju placów ką naukow ą w Polsce i 
tworzenie jego stanow i realizację 
jednego z postulatów , w ysuniętych 
przez odbyty niedawno kongres bez* 
pieczeństwa i higieny pracy.

utworzenia międzynarodowej korni* 
sji, któraby udała się tam, gdzie w 
Hiszpanii podejmowane są ataki lot* 
nicze i raportowała o faktach, związa* 
nych z okolicznościami tych ataków. 
Niestety dla rozmaitych powodów 
okazało się rzeczą niemożliwą utwo* 
rżenie tego rodzaju komisji na pla* 
szczyźnie międzynarodowej. Rząd J. 
Królewskiej Mości zamierza przeto 
w nadziei, że będzie to przyjęte przez 
obie strony w Hiszpanii, wysłać ko* 
misję, składającą się z dwóch obywa* 
tełi brytyjskich w możliwie jak naj* 
prędszym czasie".

tutu narodowościowego. W  obradach 
wzięli udział ministrowie Franke i Tu 
czny.

W  czwartek i piątek mieli być przy 
jęci przez premiera Hodżę przedstawi 
ciele mniejszości węgierskiej i poi* 
skiej. Jednakże ze względu na trudno 
ści, jakie wyłoniły sie w łonie koali* 
cji rządowej w związku z opracowy­
waniem projektu statutu, przyjęcia te 
zostały odłożone na przyszły tydzień

Niezależnie od sprawy statutu naro 
dowościowego premier Hodża przyjął 
wczoraj kierownika kancelarii guber* 
natora Rusi podkarpackiej dr. Beskida 
oraz posła Reyaya. Rozmowy dotyczy 
ły sprawy autonomii Rusi podkarpa* 
ckiej.

leuszowym lwowskiej Pogoni, któie 
odbędzie się w przyszłym roku w 
okresie Zielonych Świąt.

W  Murchelówce gm. Janów, syn 
Aleksandra Samojłowicza, pod wpły* 
wem wzruszenia religijnego, przyszedł 
do zdrowia, mimo że lekarz nie robił 
żadnej nadziei utrzymania go przy 
^yciu. ,k ijgiU

Jak informują, tegoroczne plony 
zboża przedstawiają się pomyślnie ml 
mo niesprzyjające warunki atmosfery* 
czne. W edług obliczeń teoretyków, 
nadwyżka plonów wyniesie ok. 800 
tysięcy ton. Średnio wypadną sianoko 
sy zaś najfatalniej przedstawiają się 
zbiory owoców.

Dzięki 87 proc. ulgom kolejowym 
już ok. 10.000 dzieci skorzystało z 
przejazdów.

Nad Rudkami i powiatem przeszła 
gwałtowna burza gradowa, niszcząc 
w dużym promieniu plony rolnicze.

Powiat brzozowski nawiedziła zno*

, N O W A  Ś W IĄ T Y N IA  N A  T E R E ­
N IE  w i e l k i e g o  L w o w a .

1 W  najbliższą sobotę o godz. 9 rano 
odbędzie się poświęcenie nowego ko* 
ściola O O. Karmelitów Bosych r.a 
Persenkówce, na terenie W ielkiego 
Lwowa. Poświęcenia dokona JE . Ks. 
Arcybiskup dr. Bolesław Twardow* 
ski. Na uroczystość zaś przybędzie z 
Krakowa ks. profincjał OO. Karmeli* 
tów O. Fr. Kozicki w otoczeniu licz* 
nej delegacji Ojców, kleryków i braci. 
Kościół otrzyma nazwę Matki Boskiej 
Szkaplerznej.

BUŁGARIA NA XVII TARGACH  
WSCHODNICH.

W  roku bieżącym oficjalny udział B u ł, 
garii w Międzynarodowych Targach Wsch. 
we Lwowie zapowiada się o wiele bogaciej, 
niż w roku ubiegłym i to zarówno pod 
względem jakości eksponatów, jakoteż ob­
szaru powierzchni wystawowej. BułgarU 
bowiem za pośrednictwem Bułgarskiego In- 
stytutu Eksportowego sprezentować zamie, 
rza na Targach Wschodnich swe czołowe 
bogactwa gospodarcze, zwłaszcza rolne. — 
Ponadto przewidziany jest udział bogatego 
przemysłu artystycznego, skórzanego, o le j, 
kowego itd. Z bułgarskich kół gospodar­
czych informują nas, że na Targi Wscho. 
dnie przybędzie specjalna bułgarska misja 
handlowa, celem bliższego zainteresowania 
się polskimi maszynami i narzędziami roi* 
niczymi, co wystawcom polskim tej grupy 

| przemysłowej stworzy doskonałą okazję na, 
wiązania bliższego i realnego kontaktu z 
rynkiem bułgarskim.

Program radiowy.
Piątek, 15 lipca. 

Lwów. Godz. 6.45: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Audycja połu, 
dniowa. 14: Płyty. 15: Giełda. 15.15: A udy, 
cja dla dzied. 15.30: Audycja dla chorych. 
15.45: Wiad. gosp. 16: Muzyka lekka. 16.45 
Felieton. 17: Wiad. bież. 17.10: Płyty. 17.4? 
Pogadanka. 18.10: Koncert solistów. 18.45: 
Kronika literacka. 19: Utwory wioloncze* 
lowe. 19.20- Pogadanka. 19.30- Koncert 
rozrywkowy. 20.45: Dziennik wieczorny. 
21: Lwowskie pióra. 21.10: „Ostatni pio­
senkarz Lwowa". 21.50: Wiad. sport. 22;05: 
2ywy koncert życzeń.

Giełda z  dnia 14 lipca.
W ARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA  
W ARSZAW A — GIEŁDA PIENIĘŻNA-

Dewizy: Belgia 90.05, Berlin 213.07, Am , 
sterdam 292.40, Kopenhaga 116.95, Londyn 
26.18, N. Jork 5.30 3/4, kabel '.3 0  7/8, Oslo 
131.93, Paryż 14.71, Praga 18.43, Sztokholm 
135.25, Zurych 121.50, Włochy 28.02. — 
Papiery wartościowe: wewnętrzna 67.38,
inwestycyjna 1 em. 84, 2 em. 83, premjowa 
dolar. 42, konsolidac. 67 i pół. — Akcjei 
Bank Polski 127 i pół, Węgiel 31 i pół, 
Lilpop 81, Modrzejów 13 3/4, Norblim 90, 
Osetrowiec 58, Starachowice 38.

GIEŁDA 7-BOZOWA
Pszeniica obrót 668 ton, żyto obrót 726 

ton, jęczmień obrót 389 ton, owies obrót 
130 ton. Ogólny obrót 4909 ton.

wu klęska żywiołowa w postaci wyle* 
wu rzeki Stopnicy.

Materialne straty w Kielecczyżnie* 
spowodowane tylko jedną burzą gra­
dową, kielecka Izba Rolnicza oblicza 
na sumę 2,310.417 zł.

ZE ŚWIATA.

Polski konsul generalny w Berlinie 
p. Ryszanek został ranny w kataslro* 
fie samochodowej na szosie Berlin— 
Drezno.

Prezydent Roosevelt ogłosił zrewi* 
dowany projekt budżetu U . S- A . w 
którym ocenia wysokość wydatków w 
b. roku budżetowym na 8.985 dola­
rów, zaś niedobór na 3984 mil. dola­
rów.

B , korespondent agencji Tass został 
aresztowany przez G . P. U.

Po lotach stratosferycznych, prof. 
Piccard ma zamiar dokonać z kolei ba 
dań oceanograficznych.

Król belgijski Leopold przyjął za­
proszenie na uroczystość odsłonięcia 
pomnika króla Alberta, który ma sta* 
nać w Paryżu, na placu ( .oncorde.

Na wysepce Metman nad jeziorem 
Bodueńskim urządzono muzeum pro* 
pagandowe, zawierające sprzęt ze śre* 
dniej epoki kamiennej.

W spólnik Konowalca, Baranowski 
został zwolnionly z więzienia w Rot* 
terdamie i odstawiony do granicy nie 
mieckiej.

Przywódca egipskiego ruchu na
rzecz Arabów palestyńskich zwróci! 
się do emira Transjordanii i rządów 
Syrii i Iraku z projektem zwołania 
konferencji państw arabskich. Zapro­
szenie zostało przyjęte.
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Instytut ortomechaniki zapew ni
bezpieczeństw o pracy za w o d o w e j.

Kom isja brytyjska zbada sprawą
bom bardowania s ta tk ó w .

Obrady polityczne w  Pra d ze .
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N O W Y  K O M E N D A N T  G ŁÓ W * , 
N E G O  Z W IĄ Z K U  STRZELEC K IE* 

G O . !
Warszawa. 14. 7. (P A T .) Polska i 

Agencja telegraficzna dowiaduje się, j 
że stanowisko komendanta Głównego 
Związku Strzeleckiego ®bjął z dniem j 
7 lipca b. r. płk. Józef Tunguz*Zawi* 
ślak, jeden z najstarszych oficerów j 
pierwszej brygady.

Dotychczasowy komendant Głów* 
ny Związku Strzeleckiego ppłk. Ma* 
rian Frydrych, który pełnił służbę w 
Związku Strzeleckim od kwietnia r. 
1914, obejmuje jedno z odpowiedział* 
nych stanowisk w armii.

ŚM IER Ć  P O ST E R U N K O W E G O  
O D  P O R A Ż EN IA  P IO R U N EM .
Brześć n'Rugiem. 14. 7. (P A T .) Pod 

czas rannej zbiórki na posterunku P. 
P. w Woroniłowieżach pow. brzeskie* 
go od uderzenia piorunu poniósł 
śmierć posterunkowy T. Danek, zaś 
trzej koledzy jego zostali porażeni.

N O W E IN S T Y T U C JE  O PIEK I 
SP O Ł E C Z N E J W  W A R SZ A W IE .

W najbliższych dniach zostaną 
otwarte następujące instytucje opieki 
społecznej: 1) Ogród Dziecięcy 5*go
Ośrodka Zdrowia i Op. przy ul. Spo­
kojnej 15 — a przebudowany po przy* 
znaniu od czerwca rb. placu obok po* 
łożonego o przestrzeni kilku tysięcy 
metrów W  ogródku — sanatorium 
dzienne, letnie i zimowe dla dzieci za* 
grożonych gruźlicą. Sanatorium prze* 
robiono z drewnianego budynku, ist* 
niejącego na placu. Basen dla brodze* 
nia dzieci w wodzie. Muszla dla chó* 
ru orkiestry i teatru dzieci. 2) Półko* 
lonia letnia na własnych współ* 
nych działkach dla chłopców w ogród 
ku działkowym im. Adama Skwar* 
czyńskiego (teren Towarzystwa Ogr. 
Działk.). 3) Półkolonia letnia w ogród 
ku dzi ecięcym dla 600 dzieci. 4) Świe* 
tlica wyłącznie dla dzieci j młodzieży 
w Warszawie przy ul. Podwale 28. Po* 
moc w nauce i dożywianie. 5) Wkrót* 
ce otwarefe pracowni świecidełek cho* 
inkowych i ozdobnych oraz zabawek. 
25—30 chłopców znajdzie zatrudnię* 
nie i dożywianie. Ewentualne zyski 
na cele społeczne.

T EA TR  SY C Y L IJSK I.
Powołana została do życia „Sycy* 

lijska trupa teatralna", mająca na celu 
powrót do dawnych świetnych trądy* 
cji teatru sycylijskiego w dialekcie lu* 
dowym. Na czele nowego zespołu tea* 
tralnego stanął znany aktor Tommas* 
so Macrellini. Repertuar teatru tego 
składać się będzie ze sztuk autorów 
sycylijskich Verga, Capuana, z kilku 
nowych nie wystawionych jeszcze 
dzieł teatralnych Pirandella, tudzież 
z utworów scenicznych autorów sycy* 
lijskich młodego pokolenia.

Międzyparlam entarna konferencja 
ekonom iczna.

Warszawa. 14. 7. (P A T ) W  dniach 
od 5 do 9 września b. r. odbyć się ma 
w Warszawie pod protektoratem Pa* 
na Prezydenta Rzplitej, Międzyparla* 
mentarna konferencja ekonomiczna. 
Panowie marszałkowie Izb Ustawo* 
dawczych udzielą sal Sejmu i Senatu 
na obrady tego zjazdu, w którym za* 
pewne wezmą udział delegacje około 
20*tu parlamentów świata.

Biura zjazdu mieścić się będą w

| gmachach Sejmu i Senatu. Przygoto* 
wamami do konferencji kieruje Za* 
rząd polskiej grupy w osobach: pre* 
zesa senatora W ojciecha Gołuchów* 
skiego, wiceprezów posła Emeryka 
Hutten*Czapskiego i b. ministra Je* 
rzego Iwanowskiego, sekretarza posła 
Brunona Sikorskiego i skarbnika se* 
natora Edwarda Kleszczyńskiego, o* 
raz kilku członków Zarządu.

: i i„Otwieracie wrota dla przyszłości.
Mowa min. Szembeka na inauguracyjnym posiedzeniu 

handlowym polsko-litewskim.
Warszawa, 14. 7. (PAT) W czoraj o 

godz. 11.30 w sali konferencyjnej 
MSZagr. odbyło się inauguracyjne 
posiedzenie delegacyj polskiej i litew* 
skiej. Posiedzenie otworzy} p. mini* 
ster J. Szembek, wygłaszając stosow* 
ne przemówienie.

Ekscelencjo, Panowie!
Ze szczerą i głęboką radością wis 

tam Panów w imieniu Rządu polskie* 
go w Warszawię. Czuję się szczęśli* 
wym, mogąc Panów powitać tutaj w 
chwili gdy przybywacie, aby rozpa* 
trzyć pospołu z nami możliwości go* 
spodarcze pomiędzy naszymi dwoma 
krajami j rozwiązać trudności, które 
mogłyby jeszcze powstać przed nami 
w tych dziedzinach.

Podejmujecie Panowie to zadanie 
w warunkach szczególnie trudnych, 
gdyż kryzys gospodarczy, który ciąży 
dzisiaj nad światem, nie został jeszcze 
ostatecznie przezwyciężony, i zasady, 
którymi kieruje się życie gospodarcze 
narodów, uzależnione są od praw nie 
zwykle złożonych i ciągle jeszcze nie* 
pewnych.

Niemniej jednak praca, której Pa* 
nowie macie dokonać tutaj, posiada 
podstawowe znaczenie. W szyscy Pa* 
nowie zebrani dokoła tego stołu otwie 
racie wrota dla przyszłości.

Ożywieni szczerym pragnieniem do 
konania dzieła pożytecznego i ko* 
rzystnego znajdziecie. Panowie de* 
legaci litewscy, ze strony delegacji

calapolskiej całkowite zrozumienie 
niezbędną dobrą wolę.

W  odpowiedzi poseł litewski, mi* 
nister Skirpa, wygłosił następujące 
przemówienie:

Przyłączam się całkowicie do wy* 
rażonych przez Pana, Panie Mi* 
nistrze, życzeń powodzenia rokowań, 
które rozpoczynają się w dniu uzi* 
siejszym.

Dziś jesteśmy w obliczu otwarcia 
rokowań handlowych. Zbliżamy się 
razem do działu, który nie będzie 
zbyt łatwym ze względu na brak do* 
świadczenia w dziedzinie handlu po* 
między naszymi państwami i ze wzglę 
du na ogólne trudności handlu w cza* 
sach obecnych. Z drugiej strony za* 
gadnienie handlu jest nader doniosłe, 
ponieważ dotyczy rzeczywistych in* 
teresów naszych obu krajów.

Życzę przezwyciężenia wszystkich 
tych trudności przez owocną współ* 
pralę, nacechowaną wzajemnym zro* 
zumieniem i rozwiązania całego zagad 
nienia ku całkowitemu zadowoleniu i 
zbliżeniu naszych krajów w dziedzi* 
nie gospodarczej.

Po dokonaniu otwarcia, delegacja 
polska, pod przewodnictwem radcy 
ekonomicznego p. Jana W szelakiego 
i litewska pod przewoanictwem dy* 
rektora Norkaitisa przystąpiły do roz 
ważenia projektowanego modus vi* 
vendi gospodarczego między Polską 
a Litwą.

Apel Ministerstwa Ośw iaty
o akta szkół dla Polaków

Warszawa, 14. 7. (P A T ) W latach 
1915—1918 działały na terytorium b. 
cesarstwa rosyjskiego liczne szkoły, 
stworzone przez różne instytucje i or* 
ganizacje dla uchodźców z b. Kró* 
lestwa Polskiego i Litwy, Białejrusi, 
W ołynia i b. Galicji. Akta tych szkół 
do dziś dnia mają duże znaczenie dla 
licznych obywateli Rzplitej. Niestety, 
ani władze archiwalne, ani szkolne nie 
posiadają o aktach tych żadnych wia*

w b. zaborze rosyjskim.
domości, oprócz ogólnego przypusz* 
czenia, iż zginęły bezpowrotnie w za* 
męcie rewolucji i wojen domo.vych 
w Rosji. W  tym stanie rzeczy Mini* 
sterstwo W .R . i O.P. zwraca się tą 
drogą do wszystkich osób. mających 
jakiekolwiek wiadomości o losach ta* 
kich akt, aby informacje swe zakomu* 
nikowały Archiwum Oświecenia Pu* 
blicznego w Warszawie, ul. Kraków* 
skie*Przedmieście 2o/8, tel. 24662.

IN A U G U R A C JA  SA L I P O L SK IE J 
N A  U N IW E R SY T E C IE  W  PITTS* 

B U R G U .
Pittsburg. 14. 7. (P A T ) W  uniwer* 

sytecie pittsburskim odbyła się inau* 
guracja sali polskiej, poświęconej stu* 
dium polskiej literatury i sztuki. Przy 
tej sposobności ambasador R. P. Jc* 
rzy Potocki wygłosił przemówienie, 
w którym dał wyraz nadziei, że poi* 
ska sala stanie się żywą pamiątką poi* 
skich tradycyj w Pittsburgu. „Stulecia 
przyjaźni — mówił ambasador — złą* 
czyły Polskę z Ameryką. W e wszyst* 
kich dziedzinach pracy ludzkiej spe* 
tykały się nasze dwa kraje we współ* 
nych wysiłkach. Były czasy, w któ* 
rych walczyliśmy razem na współ* 
nych polach bitew. M iło mi zauwa* 
żyć, że w salach, poświęconych nauce, 
tradycja naszej obopólnej przyjaźni 
jest utrzymywana z tym samym zapa* 
łem i poświęceniem. Mam nadzieję, że 
ci. którzy po nas znajdą się w tej poi* 
skiej sali, będą zawsze pamiętali nie 
tylko o ułatwieniach, które tu znajdą 
w swych studiach, ale także o trądy* 
cjach polsko*amerykańskiej przyjaźni, 
którą ta sala reprezentuje".

U C Z N IO W IE  P O L SK IE J M ARY* 
N A R K I N A  K O R F U .

Bialogród, 14. 7. (P A T ) Szkolny 
żaglowiec polskiej marynarki wojen* 
nej „Iskra" odpłynął z Dubrownika, 
udając się na wyspę Korfu.

C H A R A K T E R Y ST Y C Z N Y  L IS I .

M or. Ostrawa. 14. 7. (P A T ) W  
tych dniach skonfiskowany został w 
„Dzienniku polskim" list, pisany 
przez funkcjonarusza w służbie pań* 
stwowej do brata Polaka na Śląsku 
cieszyńskim, który dohitmie ilustruje 
metody nacisku, wywieranego przez 
władze czeskie na Polaków w okresie 
wpisów szkolnych. W  liście tym zwra 
ca się funkcjonariusz skarbowej służ* 
by państwowej do swego brata w By* 
strzycy na Śląsku z gorącą prośbą, by 
nie robił mu krzywdy i nie posyłał sy 
na do polskiej szkoły. W łaśnie bo* 
wiem wezwano go do inspektoratu 
skarbowego, gdzie mu oświadczono, 
że ponieważ brat jego zapisał dziecko 
do polskiej szkoły, zostanie On zwoi* 
niony ze służby państwowej. „W iesa 
chyba — kończy autor listu — jak cię 
żko mi było dostać się do tej służby. 
Nie popełnisz więc tego błędu i nie 
zapiszesz syna do polskiej szkoły po 
to, by mnie wydalono z pracy lub 
przeniesiono do takiej miejscowości, 
skąd nigdy nie mógłbym się już dostać 
na lepsze miejsce*'.

L U D N O ŚĆ  K U L I Z IE M SK IE J W Y * 
N O SI O K. 2,115.800 T Y SIĘ C Y .

Genewa. 14. 7. (P A T .) W ydany 
świeżo Rocznik statystyczny Ligi Na* 
rodów za r. 1937/38 oblicza, że lud* 
ność kuli ziemskiej w dniu 31 grudnia 
1936 r. wynosiła 2,115.800 tysięcy.

JO Z E F  B IE N IA SZ .

W CZARNOHORZE BIAŁA ŚMIERĆ.
(C iąg dalszy).

Prawda, są ślady katastrofy. Na pra 
wo od kierunku drogi, na polanie, 
wśród kosówki, stoi zmurszały, wi* 
chrem pochylony krzyż. A było ich 
P ifć , gdyż na tym miejscu leża resztki 
pięciu zabitych w powodzi ofiar. Dla* 
tego resztki, bo właściwie nie znalezio 
no ani jednego całego człowieka. Gdy 
wody epadły, wygrzebano z namuli* 
ska czyjeś ręce, czyjeś nogi, czyjeś 
strzępy ubrań. A  potem pogrzebano 
we wspólnej mogile i wzniesiono 5 
krzyżów, z których ostął się tylko je* 
den. Za rok lub dwa ulegnie i ten wi* 
churom

Od dawnej fabryki Homulec znika 
pod masami śniegu, zalegającego jar. 
To, co z daleka wyglądało na niewin* 
ną łachę, jest potężnym polem śniego* 
wym, głębokim na kilka metrów, bar* 
dzo szerokim, a tak długim, że riie 
widać końca. Istny raj dla narciarzy. 
Podejście tędy bez desek uważam za 
niemożliwe. Z byt silny spad. Prócz te* 
go istnieje niebezpieczeństwo, że śnieg 
podmyty spodem wodami Homulca,

a z wierzchu nadżarty słońcem, może 
nie wytrzymać. Rozstąpi się na pew* 
nym miejscu, zapadnie i pochłonie nas 
bez ratunku.

Kozło mruga porozumiewawczo na 
Kuczkowskiego. Obaj śmieją się. W ia 
domo — ceper.

— Ten śnieg uniesie jeszcze wołu — 
tłumaczy Kozło. — Ale ponieważ mu 
nie wierzę, obieramy podejście na Ho* 
muł przez kosówkę.

M ój Boże, co to za podejście! Tam, 
gdzie kosodrzewinę wyrąbywano dla 
celów fabrykacji — szło się jako tako. 
Na dalekiej przestrzeni ulice horyzon* 
talne, przecznice, ścieżki. Ale kieay 
się to skończyło, wpadliśmy jak w ma 
tnię. Na prawo, na lewo morze koso. 
drzewiny zbitej, poplątanej, wysokie) 
na dobrego chłopa. Żeby nie wracać * 
powrotem, kołujemy, kręcimy się, szu 
kamy najprymitywniejszych ścieżyn i 
przedzieramy się siłą. Mokre kiściska, 
osadzone na giętkich patykach, chla* 
szczą po twarzy za każdym nieostro;*

nym krokiem. W ężowe patyczyska 
oplątują ręce i nogi. Mocujemy się, 
jak z kimś żywym, szczególnie krzep, 
kim i upartym. Miejscami czołgamy 
się na czworakach. Każdy przedziera 
się na własną rękę. Pokrzykujemy, że. 
by się nie zgubić, bo nikt nikogo nie 
widzi. Kozło, który idzie pierwszy, 
klnie na czym świat stoi. Już podarł 
spodnie. Są takie miejsca, że ani w tył, 
ani w przód. Rozpacz. Dopiero tera» 
zrozumiałem, żem ceper. Czy to nte 
lepiej było wybrać jednak podejście 
polem śniegowym w jarze Homulca?

Po godzinie rozpaczliwej walki wy. 
dobywamy się wreszcie z tej przeklę* 
tej dżungli. Znów jesteśmy nad H o. 
mulcem, ale największy spad mamy 
już poza sobą. Stąd, gdzie się znajdu* 
jemy, zaczyna się przełęcz. Znikł dzi* 
ki. poszarpany jar*wąwóz, stoki zła* 
godniały, podejście wcale znośne.

Nareszcie słońce. W stało z za Popa 
Iwana, przebiło się zwycięsko przez 
ciężkie chmury i lunęło takim morzem 
światła, że wzrok boli od patrzenia. 
Śnieg skrzy, jakby na jego powierzch* 
ni kto rozsypał miliardy drobnych 
kryształków. Nie podobna patrzeć na 
te świecidełka, tak kłują w oczy.

Jest godzina 10*ta. Odpoczywamy. 
Zjadamy żarłocznie dwie puszki ryb* 
nych konserw i funt kiełbasy. Dziki 
apetyt. Jesteśmy w najlepszych humo. 
rach. Kozło przestał piorunować 1 
śmieje się z moich włosów, przylepio* 
nych płasko do czaszki. M ądrajca! 
Dobrze się śmiać, jak kto liczy 32 lar, 
waży 60 kg. i jest instruktorem spor* 
towym

Maszerujemy polem śnieżnym Ko* 
zło jak  zwykle prowadzi. W ierzę, ź® 
śnieg tak zbity może utrzymać nawet 
wołu. Twardy naprawdę. Ale naraa 
moja wiara bierze w łeb. W  pewnej 
chwili znika nam z przed oczu Kozio. 
Znikł, zapadł się. Przerażeni, śpieszy* 
my na ratunek, Przed nami studnia w 
śniegu, w studni mruczy Homulee, 
który sobie wydrążył spory tunel pod 
śniegiem, a w tunelu Kozło. W ygra* 
molił się jakoś przy naszej pomocy, 
ale z mocno pokaleczonymi rękom*. 
Jest zgaszony. N ic nie mówi, tylko 
wysysa rany. Patrzę na niego, jak ba* 
zyliszek. Kto ceper, ha? A nie mówi* 
łem, żeby nie dowierzać śniegowi? 
Całe szczęście, że na tym miejscu byl 
stosunkowo płytki. Bo gdyby tak tam 
w jarze, kto wie, co by było!...

(C. d.n.) ,
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Samojlowiu odkrywa prawdziwe oblicze
stosunków w  Sowietach.

Tokio. 14. 7. (P A T .) Agencja Domei 
donosi: Kierownik N .K .W .D . (dawne 
G .P,P.) Dalekiego W schodu Łuszkow 
Samojłowicz, który niedawno zbiegł 
do Japonii, udzielił we wtorek wy, 
wiadu japońskim i zagranicznym 
dziennikarzom. W  wywiadzie tym 
stwierdził m. in. Łuszkow, że w So* 
wietach uwięzionych jest obecnie prze 
szło milion osób. W ięzienia są do te* 
go stopnia przepełnione, że musiano 
stworzyć specjalne obozy koncentra, 
cyjne, których 30 znajduje się w za*

chodnim obszarze Uralu, a 5 na Sybe 
rii. Przeszło 10 tysięcy wysokich u* 
rzędn>ków, oficerów i członków czer* 
wonej armii zostało rozstrzelanych, 
stwierdził m. in. Łuszkow. że

Polityka zagraniczna Z.S.R .R. jest 
awanturnicza i polega na stwarzaniu 
pozorów, że Sowietom zagraża Japo* 
nia. Celem tej polityki jest również 
wpływanie na przedłużenie konfliktu 
w Chinach i osłabienie w ten sposób 
Japonii.

Profilaktyka na terenie C. 0 . P .
Lepiej zapobiegać chorobie —  niż ją leczyć.

N A G R O D Y  N A  W Y S T A W IE  
„B IE N N A L E * W  W E N E C JI.

Na międzynarodowej wystawie 
sztuki „Biennale" w W enecji otrzy, 
mali nagrody w dziale malarstwa za* 
granicznego Ignacjo Zuloaga (Hisz* 
pania), w dziale rzeźby zagranicznej 
Hermann Habacher (Szwajcaria), w 
dziale grafiki zagranicznej — Huga 
hes Stouton Blair. W dziaie malar* 
stwa włoskiego — Felice Casarati, w 
dziale rzeźby włoskiej Venanzo Cro* 
cetti, w dziale grafiki włoskiej — Ma* 
rio Dollitaia.

Nagrody wynoszą po 25 tys. lirów, 
w dziale malarstwa j rzeźby zagrani* 
cznej i tyleż w dziale malarstwa irze* 
źby włoskiej.

Tarnów, w lipcu.
Mizernie ubrany kilkunastoletni chłopak 

jest moim cicerone po mieście. Skończyła 
się szkoła, czasu ma dość, więc tak z wolnej 
i nieprzymuszonej woli prezentuje mi pię> 
knc swego miasta, wodząc mSie po starych 
zaułkach około rynku. Katedra, stare domy 
w ryniku i piękny renesansowy ratusz —  
resztę muszę sobie już a m  obejrzeć, bo on 
ma ważną sprawę do załatwienia, musi już 
pójść. Ta ważna sprawa to wizyta w miej* 
scowej Ubezpieczalni, w czasie której ma 
załatwić jakieś formalności i poddać się 
oględzinom lekarskim. Bo jedzie na kolo. 
nie letnie do Ciężkowic. Teraz ja skolei od­
prowadzam go w stronę Ubezpieczalni i 
przez drogę gwarzymy sobie o koloniach, 
o wypoczynku i dobryrr. jadle, jakie go 
tam czeka, o tych wszystkich przyjemnoś, 
ciach, jakie daje pobyt na wsi, zwłaszcza 
na wsi podgórskiej. Chłopak mówi o tym 
z prawdziwą radością, cieszy się na myśl 
o tym, co go spotka — podobno maja być 
urządzane wycieczki, kto wie czy nie w 
same Tatry? W  Ciężkowicach nie był jesz. 
cze nigdy, więc się ueco martwa, czy aby 
jest tam woda do kąpieli. Wakacje bez 
wody to jakoś byłoby żle. Prawda? Ano, 
prawda, powiadam, a!e nie mogę rorpTÓ* 
szyć jego wątpliwości, bo tyle wiem o Cięż­
kowicach, co i on sam.

— T o chodźmy razem do Ubezpieczalni 
— proponuje mi. — Dobrze, chodźmy. Po. 
szedłem z moim świeżo zwerbowanym to . 
wirzyszem, gadałem z jeunym z drugim 
panem z za zielonego stolika ale niestety, 
zamiast zapytać o kąpiel w Ciężkowicach, 
pytałem zupełnie o co innego. (J  to. ile 
tranu wydmo w ciągu ubiegłej zimy, de 
tysięcy złorych przeznaczono na ikcję do. 
żywiania dzieci szkolnych itp. nikomu nie­
potrzebne, zdaniem mojego przewodnika, 
wiadomości. Ano, nie zrozumieliśmy sięl

— Nie piłem ani tranu, ani nie pojad.* 
teraz na kolonie, więc poco mi wiedzieć, 
kto i de wypił *ego paskudnego pNnu?

— Do gazety? A k*o będzie chciał to 
czytać?

Ratusz.

Tłumacz człowieku 15,letniemu smarka, 
czowi, że to są naprawdę ważne informacje, 
nie mniej ważne niz sprawozdanie z meczu 
jakiejś Tarroyii, że dla ogólnego zdrowia 
dobrze poprowadzona akcja profilaktyczna 
jest co najmniej tylt pożyteczna, co i za, 
wotfy piłki nożnej.

On swoje, a ja swoje, ale rozeszliśmy się 
w zgodzie. • • •

Ubezpieczalnia Społeczna w Tarnowie 
cd dawna już prowadzi bardzo szeroko 
zakreśloną akcję profilaktyczną, przy czym 
n.e ogranicza się tylko do terenu szkoły, 
ale działa i wśród starszego społeczeństwa, 
przy pomocy ośrodków zdrowia, będących 
w naszych warunkach podstawą wszelkiej 
walki z chorobami i ich źródłem. Ośrodki 
zdrowia są własnością TÓżnych .połecmych 
instytucji. Ubezpieczalnia tylko zasila je  
stałymi subsydiami. I tak w roku ubiegłym 
subsydiowano 6 ośrodków: w Tarnowie — 
6.450 zł., w Mościcach — 1.800 zł., w B o ­
chni — 700, ponadto Wyd_iałowi Powiato, 
wemu w Bochni na prowadzenie ośrodków 
— 2.700 zł., w Brzesku 1200 zł- i w Dąlbro, 
wie Tarnowskiej — 720 zl.

Również w celach profilaktycznych prze, 
prowadza się badania lekarskie 'doda­
ną ch przyjmowanych do pracy. W  dągij 
toJju kilkakrotnie było badanych 310 mło. 
dych robotników, którzy są pod stałą kon. 
trolą lekarską ze względu na słaby stan 
zdrowia.^ Po każdej takiej kontroli dostają 
pouczenie, jak mają postępować, żeby 
ustrzec się przed grożącymi im ^chorzenia, 
mi. Dla tyeh słabych też urządzane są kn- 
lonie wypoczynkowe w miejscowości pod.

górskiej, w Pławnie, gdzie w ciągu dwuty. 
godnicwych urlopów' mają możność wzmo, 
cnienia się i odetchnięcia zdrowym powie­
trzem.

Opuka nad zdrowiem młodzieży w wic, 
ku szkolnym pociąga zą sobą stosunkowo 
niewielkie wydatki, a efekt tego jest duży. 
Tak np. na własnej kolonii w Ciężkowi, 
cach koszt utrzymania dziecka wynosił 1.20 
zł. dziennie, zaś przyrost na wadze dziecka 
— średnio 3,5 kg. Na innych koloniach 
było podobni.1: za małe pieniądze dużo 
zdrowia. Ogółem na koloniach własnych t 
subsydiowanych przez Ubezpieczalndę (w 
Rabce,' Żegocinie, Rytrze, Ciężkowicach 
Niepołomicach i Zakliczynie) było w ub. 
roku 580 dzieci. Na obecny rok przewl, 
dziano zwiększenie kontyngentu tych „po­
wołanych" do wypoczynku dzieci. Zim? 
zaś zacznie się znów akcja dożywiania, n« 
którą w zeszłym roku wydano 8 tys. zł. l 
zakupiono 500 kg. tranu.

Stare domy w Rynku.

V  ten sposób układany jest na cały rok 
plan mobilizacyjny przeciwchorobowy. T y l 
kr lianu w porę dana, miesiąc wypoczynku 
i dobrego odżywiania się bardzo często 
ustrzeże od groźnych następstw. Lepiej za, 
pobiegać chorobie, niż ją leczyć, lepiej ata, 
kować niż się bronić. A profilaktyka to 
atak na pozycje choroby. To właśnie bar, 
dzo dobrze robi Ubezpieczalnia w Tarno­
wie. L. M-

100 SA M O C H O D Ó W  SPŁO N ĘŁO .
H elsinki, 14. 7. (P A T )  W cz o ra j, 

szej nocy pożar strav ił część p orto­
w ych magazynów celnych, w k tó , 
rych znajdow ało sie około  100 samo 
chodów Ogień został podłożony.

ODZNACZENIA W YSTAW CÓW  
KRAJO W EJ W YSTA W Y LOTNICZEJ.
Komisja Odznaczeń Krajowej Wystawy 

Lotniczej przyznała w dalszym ciągu pla­
kiety srebrne z dyplomami następującym 
wystawcom:

Doświadczalne Warsztaty Lotnicze — 
Warszawa, Warsztaty Szybowcowe — War 
szawa, Mieszczański i Jaroszewski — W ar, 
szawa, Prodmetal — Bydgoszcz, Towarzy* 
stwo Starachowickich Zakładów G órni, 
czych — Warszawa, Polska Spółka dla 
Przemysłu Gumowego „Sanok" — Sanok, 
Zakłady Kauczukowe „Piastów1 — Piastów 
pod Warszawą, Fabryka Przetworów Kau­
czukowych „Vulcanit“ — Warszawa, Cen, 
tralna Doświadczalna Stacja Je Jw  ibnicza
— Milanówek pod Warszawą, Stelmaszą k 
W ., Lubelska Wytwórnia Części Lotniczych
— Lublin, Polskie Zakłady Optyczne — 
Warszawa, Gerlach J., Fabryka Instrumen, 
tów Geodezyjnych, Rysunkowych i Lotni, 
czych — Warszawa, Motolux — Wytwór­
nia Akcesorii Lotniczych — Warszawa, ini. 
Abratański, Zakłady Mechaniczne i Odle, 
wnia Żeliwa — Rembertów, „Zeteś1 W y, 
twórnia Okularów Ochronnych inż. Z. S o , 
kołowski — Warszawa, Jabłoński S. Fa­
bryka Wyrobów Metalowych — Poznań, 
inż. W . Leśniewski — Warszawa, Książnica 
Atlas — lnstyrut Kartograficzny im. E. Ro» 
mera — Lwów, Lwowski Klub Krótkofa, 
Łowców Radiowych — Lwów, Okręgi K o , 
lejowe LOPP. Kraków, Warizawa i Wilno, 
Okręgi Wojewódzkie LOPP. Kielce, Kra­
ków, ] .wów, Brześć n. Bugiem Toruń, Po, 
znań, Stanisławów, Tarnopol, Wilno, inż. 
Edmund Romer — ZakłaJs Pomocy Nau, 
kowvch — Lwów i Aeroklub Warszawski
— Warszawa.

Przyznane odznaczenia będą wysłane 
przez Okrąg Wojewódzki LOPP. we Lwo, 
wie wyszczególnionym instytucjom bezpo­
średnio.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 20S7/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji. Komornik Sądu grodzkiego zamiejskie, 
go we Lwowie rewiru II. obwieszcza, że 
dnia 16 sierpnia 1938 o godz. 11,ej przed­
południem odbędzie się w Sądzie grodzkim 
zamiejskim we Lwowie, przy ul. Kazimie, 
rza Wielkiego 34 w sali Nr. IV. licytacja 
realności położonej w Kuzielnikach objętej 
wyk. hip. L. 639 i 640 ks. gr, gm. kat. K o , 
zielniki prowadzonej przy Sądzie grodzkim 
zamiejskim we Lwowie dłużnika Kazimie­
rza Bryńskiego własnej, ? składającej się: 
whl. 639 z pgr. lkat. ‘44/4 i 852/2 oraz whl. 
640 z pgr. S52/3. Obie realności stanowią 
jeden kompleks gospodarczy o łącznej po, 
wierzchni 4 m. 1193 s. kw„ na którym znaj, 
duje się: 1) drewniany budynek gospodar, 
czy na podmurówce z cegieł, kryty blachą, 
użyty chwilowo na mieszkanie, 2) szopa 
drewniana kryta papą, 5) fundament mu­
rowany na piwnicę, 4) drewniana buda dla 
psa, 5) 50 szczepów drzew owocowych 1 
250 krzewów owocowych, ocenionej . na 
17.660 złotych 50 groszy. Cena wywołania 
wynosi 13.245 złotych 38 groszy. Ręko], 
mię w wysokości złotych 1.766 groszy OJ 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
licytant w gotówce albo w takich piywernch 
wartościowych bądź książeczkach wkładko, 
wych instytucji, w których wolno umiesz, 
czać fundusze małoletnich z tym, że pa, 
Piery wartościowe przyjęte będą w warto* 
ści trzech czwartych części sumy giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwitszczeniem nie będą po, 
ianc warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi, 
nien:e nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i żt uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucii. W  ciągu ostatnich dwóch tygo­
dni przed licytacją wolno oglądać nieru, 
chomość w dnie powszednie od godziny 
ósmej do piętnastej, akta zaś postępowa, 
nia egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie. Do organów Władzy publicznej 1 
instytucji publicznych powołanych do zgła, 
szania należności z tytułu podatków i in­
nych danin publicznych zwracam się we, 
zwaniem, aby najpóźniej w terminie licyta, 
cji zgłosiły zestawienie podatków i nnych 
danin publicznych należnych po dzień 11, 
cytacji pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokoje­
nia.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamit slkiego.
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II. Km. 5u2/37, Obwitszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie rewiru II. obwieszcza, że dnia 
16 sierpnia 1938 o godz. 10«ej przedpolu, 
dniem odbędzie się w Sądzie grodzkim za, 
miejskim we Lwów e, przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 34 w sali Nr. IV. licytacja real­
ności położonej we Lwowie*Zniesiemc, nf 
św. Łukasza 8 (dawniej św. Piotra 8) obję, 
tej wyk. h‘p. L. 450 ks. gr. gm. kat. Znic* 
sienie prowadzontj pr2y Sądzie grodzkim 
zamie skim we Lwowie dłużników (uliana 
i Anastazji Kowalów własnej, a składającej 
się z 'Dłbtd. 238 i pgr. lkat. 417/12 o łączne) 
powierzchni 100 m. kw., na których znaj­
dują się: 1) dom mieszkalny, murowany,
parterowy, kryty blachą pocynkowaną, 2) 
dom mieszkalny drewniany, parterowy, 
kryty blachą, 3) dobudówka drewniana, 
kryta blachą, użyta iako mieszkanie dla do, 
zorcy, 4) dwa przedsionki drewniane, kryte 
blaiha. 5) cztery komórki drewniane, krvtc 
blachą, 6) studnia kopana z kręgów beto. 
nowych, 7) ustęp drewniany, 8) ogrodzenie 
sztachetowe, ocenionej na 6.506 zł. Cena 
wywołania wynosi 4.879 złotych 50 groszy. 
Rękojmię w wysokości złotych 650 gr. 60 
winien złożyć przystępujący do przetargu 
U<-ytant w gotowiźnde albo w takich papie, 
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym że 
papiery wartościowe przyjęte będą w v ar- 
tości trzech czwartych części ceny giełdo, 
wej. Przy licytacji będą zai howame ustawo, 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczenien nie będą pcw 
dane warunki odmienne do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nic będą przeszkodą 
do licytacji i przysadzenua własności na 

rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżth  osoby

te przed rozpoczęciem przetargu nie zł iżą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi, 
nienie nieruchomości lub je j części od egze­
kucji i że uzy-kały postanowienie wlaści, 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku, 
cji. W  ciągu ostatiiich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomości w 
dnie powszednie od godz. ósmej do pię* 
tnastej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego  można przeglądać w Są­
dzie. — Do organów Władzy publicznej i 
instytucji publicznych powołanych do zgła, 
szania należności z tytułu podatków i in­
nych danin publicznych zwracam się z we, 
zwaniim. aby najpóźniej w terminie licyta, 
cji zgłosiły zestawienie podatków i innych 
danin publicznych należnych po dzień ll* 
cytacji pod rygorem utraty mogącego im 
służyć z ustawy pierwszeństwa zaspokoje­
nia.
Komornik Sądu < grodzkiego Zam!e;sk «go.
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II. Km. 919/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczę 
dności we Lwowie strony egzekwującej od* 
będzie się dinia 16 sierpnia 1938 o godz. 
9.30 przedpołudniem w sali Oddziału IV. w 
Sądzie grodzkim zamiejskim we Lwowie 
przy ul. Kazimierza Wielkiego 34 na zasa. 
dzie już zatwierdzonych warunków Licyta, 
cja następujących realności: Księga grunto-* 
wa: Zniesienie. Whl. 123. Oznaczenie real, 
ności Frzedmiotowa realność położona jest 
we LwowicZniesieniu przy ul. Żółkiew, 
skiej 197, składa się z parc. bud. lkat. 125/1
0 powierzchni 508 s. kw., na której znaj­
duje się: 1) dom mieszkalny, czynszowy,
murowany, jednopiętrowy, kryty blachą żc* 
lazną pocynkowaną, 2) dom murowany, 
parterowy z poddaszem, mieszkalny, czyn, 
szowy, częściowo podpiwniczony, kryty 
blachą żelazną pocynkowaną, 3) dom mie, 
szkałny, czynszowy, murowany, jednopię­
trowy. nicpodpiwniczony, kryty gontem, 4) 
warzelnia miodu, budynek parterowy, mu* 
rowany kryty blachą, 5) dwie szopy dre, 
wniane, kryte blachą (w tym jedna z bara­
kiem), 6) stajnia mrrowana, 7) betonowy 
dól kloaczny, 8) studnia wiercona. 9) ma­
gazyn, budynek drewniany, kryty blachą, 
10) stróżówka, budynek drewniany, parte, 
rowy, kryty gontem, 11) komórka drewnia, 
na, kryta gontem, 12) magazyn, budynek 
parterowy, murowany, kryty blachą. 13) 
stragan drewniany, kryty blachą, 14) brama 
wjazdbwa. Wartość szacunkowa wraz z 
przynależnościami: 70.718 zł. 67 gr. N ajniż, 
sza oferta: 35.359 zł. 34 gr. Do realność! 
whl. 123 ks, gr. Zniesienie należą następu­
jące przynależności: oaka drewniana na-
śmiecie, dwie kraty kanałowe z pokrywą, 
żaluzje drzwiowe i okienne, okna, drzwt. 
kraty okienne, lamipy elektryczne, oszaco„ 
wane na 871 zl. 40 gr. Poniżej nainiższet 
oferty sprzedaż nie nastąpi. Warunki licy, 
tacyjne i odnoszące się do tych realnośct 
dokumenty fwyriag tabularny, wyciae ka­
tastralny, protokoły ocenienia itd.) może 
każdy mający chęć kupienia, przedrzeć w 
godzmach urzędowych w sekretariacie Sadu 
erodzkiego zamiejskiego we Lwowie. Od­
dział IV.
Komornik Sądu Grodzi iego Zamiejskiego.
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II Km. 897/37, II. Km. 1309/37. Obwiesz­
czenie o licytacji. Komornik Sądu grodz* 
kiego zamiejskiego rew. II. we Lwowie na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz, 
nej wiadomości, że dnia 19 lipca 1938 o go­
dzinie 14-ej przedlpoi. we Lwowie,Krzyw; 
czyce odbędzie się l«sza licytacja ruchomo, 
ści należących do F*my „Lienosa" Sp. Akc. 
dla przem. drzewnego w likwidacji, skła­
dających się z następujących ruchomości: 
1) 4 welmarek, 2) 1 wiertarka do żelaza. 
3) 1 dynamo z tablicą, 4) 3 cyrkularek, 5)
1 prasy do wełny, 6) 1 szlifierka do noży, 
7) 1 piły wahadłowej, 8) 1 dekupirki, 9)
1 sikawki, 10) 1 przystawki do maszyn, 11)
1 granika, 12) 1 studni (urządzenie susza r* 
ni), 13) 30 m. transmisji, 14) 17 łożysk, 15)
5 łączników, 16) 16 tarcz drewnianych, 17)
3 tarcz żelaznych, 18) 11 pił cyrkularnych, 
19) 3 warsztatów stolarskich, 20) 1 miecha,. 
21) 1 windy, 22) 2 wóukóy' żelaznych, 23)
4 par kół żelaznych, 24) szyn kolejki wą» 
sko,torowej, 25) 4 zwrotnic, przedstawiają­
cych się jako lom, a zajętych na rzezz p. 
Leona Kruha we Lwowie dla pretensji w- 
kwocie 84C doi. am. zpn. oraz na —ecr. 
Miejskiej Kom. Kasy Oszczędności wc 
Lwowie dla pretensji w kwocie 2.575 doi. 
am. zpn., które zostaną oszacowane przez 
biegłego w dniu licytacji. Ruchomości mo* 
żna oglądać w dnnj licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym
Komornik Sądu Grodzk.rgo Zamiejskiego.
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U ZN A N IE ZA ZMARŁECa *-
T. 107/37. Jan Mach, syn Andrzeja z 

Rudnika, zaginał w Ameryce przed 30 laty. 
Wiadomości o nim udzielić należy do roku.

Sąd Okręgowy.
Rzeszów, 18 stycznia 1938. 2217

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

LWOWSKA RAD A NOTARIALNA
rozpisuje niniejszym konkurs celem obsa, 
dzenia nowoutworzonego trzeciego stano, 
wiska notariusza w Drohobyczu.

Podania wnos.ć należy na ręce Lwów* 
skiej Rady Notarialnej najpóźniej do d“jf l  
20 sierpnia br

K. Sokol wr.
Prezes LwowJuej R»dr Noł*ń»laej.
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